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Emeryci feremą swych praw
l2-QGd^Jn?Ty wisc w  Krekowte

K R A K Ó W , 6.4. W  ubiegłą n ie ­
dzielę odbył się w sali „Sokola ‘ 
w iec em erytów, na który przybyli 
p rzedstaw icie le z AA ielkopclakl, 
Małopolski, Pomorza Śląska i 
K resów  Wschodnich. W iec zg ro ­
m adził około 4000 uczestników, e- 
roerytów  z b. zaborów austrja j- 
k iego i pruskiego.

R e fe ra t o sytuacji t zw. em e­
rytów  zaborczych, w  związku z 
dekretem, który wszedł w  życie 
od l-g<> kw ietnia, a który zm niej­
sza o jedną czwartą ckres czasu, 
.spędzonego w służbie zaborczej, 
w yg łos ił nrezes związku, dr K ra ­
jewski. Następnie m ajor Szuster!

złoży ł spraw oz lan ie z delegacji u 
p. prem jera Kościałkowskiego i 
w iceprem iera Kw iatkowskiego.

W iec, mimo, że brali w  nim u- 
dainł przedstaw iciele różnych k ie­
runków politycznych, m iał p rze ­
bieg imponujący. Poziom  obiad 
byl bardzo pc ważny i wysoki.

AY obradach w zię li udział po 
słow id rochm arski, ks. Lubelski i 
Jahodu-Żóllowski. Dwaj  pierwsi, 
jak  Wiadomo, zgłosili w  swoim 
czasie w Sejm e wnioski w  spi a- 
w ie zm iany krzywdzącego em ery­
tów' dekretu w zględn ie w strzy­
mania je g o  w ejśc ia  w życie, za co 
w iec w yraz ił im uznanie. W  wy-

Tereny „neftowe”  w Łapigroszu
Arefa Nuty W a jn h erja

Teodor Krausz, sprzedawszy 
fabrykę w M ysłow icach, p rzy je ­
chał do W arszaw y, gdz.e  zetknął 
się i  Nu tą W ajnbergiem , rzeko­
mym w łaścicie lem  terenów, obok 
s tac ji I  łudy, w  m iejscowości La- 
pigrosz.

W a jn berg  zw ierzy ł się Krau- 
szow i, że na terenach jego  od­
kryto bogate złoża naftowe, brak 
mu tylko p ien iędzy na w iercen ie.

N a  dowoJ prawdy skomuniko­
w a ł K rausza z „urzędowym  inży­
nierem  geo log iem " T eo filem  Za­
lewskim, który pokazał mu doku­

menty ze stemplem „Instytutu 
badania gleby w  Rzeczypospoli­
te j S. A .“

Dokumenty te dostatecznie
przekonały Krausza, k tóry  dał 
AYajsberrow i 3.000 zł., jako za­
datek na eksploatację złóż na fto­
wych. Od te j chw ili wszelki ślad 
po AA ajsbergu zaginął

Poszkodowany Krausz złożył 
zam tldowanie w  polic ji, która 
aresztowała „ in żyn ie ra " Za lew ­
skiego- Za AArajnbergiem  rozesła­
no lis ty  gończe.

& 4 » Ie t n 2 s t a r u s z e k
zg inął pod ko łam i samochodu

K R a K Ó W  6 4 AA’  Bronowicach 
Małych, niemal naprzeciw  kościo­
ła, w ydarzy ł się w  ubiegłą nie­
dzielę koło godz 10.30 w strząsa­
ją cy  wyoadek. D rogą z O jcowa 
ku Krakow ow i jechał c ieżarow v 
samochód wojskowy, prowadzony 
przez plutonowego z Torunia, 
w iozący zw łoki ś. p .gen. Osmoli 
z Torunia, którego pogrzeb odbył 
się w  poniedziałek w K rakow ie.

K iedy  samochód znalazł się 
przed kościołem, pod koła samo­
chodu posunął się nieostrożnie 
34-ietm Franciszek  Sierz, rolnik 

_ z Bronow ie W ielkich., Staruszek 
doznał ciężkich obrażeń g łow y i 
wkrótce zaopatrzony przez księ­

dza ostatniem i Sakramentami, na 
m iejscu wypadku skonał

N a  m iejsce wypadku przybyła 
policja , przeprow adzając wstępne 
dochodzenia Jak się okazało, sa­
mochód w ojskow y jechał zupeł­
nie przepisowo i dawał sygnały, 
lecz Sierz, głuehy, sygnałów  nie 
słyszał, i w  ostatnim  momencie, 
zam iast uskoczyć na prawo, pud- 
b u g ł w lewo, wpadając pod koła 
samochodu.

O wypadku powiadomiono żan- 
darmorję, prokuratora sądu cy­
w ilnego i prokuratora woj&kowe- 
get Samochód ze zwłokam i zatrzy­
ma* się na miejscu, aż do przyby­
cia żandarm erji.

r & t i y r a  z b s f f d n i a
we wsi podkrakow skiej

K R A K Ó W  6 . 4. A\r nocy z sobo- 
tv  na niedzielę w Górce Narodo­
w ej obok Zielonek, pod K rako­
wem, popełniona została ponura 
zbrodnia. Pod domem robotnika 
Fryderyka Lasonia, zebrała się 
kompanja, z którą Lasoń często 
gryw a ł w k „rty , przy czem .gry za­
zw ycza j ob fitow a ły  w rozm aite 
zatargi.

N a  tle  w łaśn ie tych zatargów  
zaszły  pewne porachunki osobi­
ste do wyrównania, które prze­
ciw n icy Lasonia postunowiii za­
łatw ić dość radykalnie, uzbroiw ­
szy się poprzednio vt k ije, a So­
b iera j Stefan, dow-odzący grom a­
dzie antagonistów  Lasonia —  w 
żelazną sztabę.

Lasoń w idząc, iż  grozi mu nie­
bezpieczeństwo, zamknął się w 
domu. a wówczas napastnicy ce­
głam i i kamieniami pow ybija li 
okna. Sobieraj przy pomocy szta­
by w yw ażył drzw i i zdołał wc- 
urzec się do wnętrza domu. wpro- 
wauzaiąc swych towarzyszy. Je­
den z napastników uderzył kijem 
w czoło nad okiem brata Lasonia, 
mm zaś pobili Lasom ową.

AYówezaj w  obronie, Fryderyk  
Lason chwycił siekierę j ugodziw­
szy nią Sobieraja w  gtowę, poło­
żył So trupem, na miejscu. Dopie­
ro w tym momencie reszta na­
pastników zbiegła, a o zajściu 
wkrótce powiadomiono policję.

Sprawca zbiodn, został aresz­
towany, a również przytrzym ano 
dwóch tow arzyszy zabitego, Sta­
nisława Mssspwskiego i W ojcic-
w i r .w n iii w n i  ■ iw r - ”—*

Warszawa w oorazacj
3W Zachęty Sztuk Pięknych 

przygotowuje wystawę „AYursza 
wa w  obrazach", obejmującą mo­
tywy miasta w m alarstw ie i g r a f i­
ce. W ystawa objąć ma kilku al. 
Tcrm m  jej o tw arć.a  wyznaczono 
za trzy tygodnie. P ia ce  przezna­
czone na wystawę biuro Zachęty 
przyjm uje do dn M  kwietnia.

cha Maturę, Brat Lasonia z Laso- 
niową udał się do Krakowa, gdzie 
po opatrzeniu rannych, odesłano 
ich do domu. Po lic ja  prowadzi 
dalsze dochodzenia w sprawie u j  
ponurej zbrodni.

r.iku obrad, trwających przez 
dwanaście godzin, uchwalono re­
zolucje. w  myśl których postano 
w fon o stać niezłomnie na stano­
wisku wniosków, zgłoszonych 
przez posłów ks. Lubelskiego, 
H offm ana i Pochm arskiego. a 
zm ierzających do usunięcia 
krzyw dy t. zw. em erytów  zabór, 
czych, Postanow iono wysłać je s z ­
cze jedną delegację, z pc slam ł 
senatorami na czele, tym razem 
do p. Prezydenta R zeczypospoli­
te j, z prośbą o spowodowanie 
zm iany krzyw dzącego dekretu.

AA osobistej rezolucji zebrani 
stw ierdzili, że mimo o fic ja ln ego  
ośw iadczenia p. w icem in istra 
Lechnickiego, do specjalnej ko­
m isji em eryta lnej nie powołano 
przedstaw ic ie li s fe r  zaintereso­
wanych. Do kom isji w  obecnym 
składzie em eryci nie mają zau fa­
nia.

Kronika s~ r
W ILE Ń SC Y  S£D Z iO W lE

NIE PRZYSTĄPIĄ DO W. S. S

W  Wilnie odbyła się konferencja 
pom edzy zarządem Wileńskiego O. Z 

,P N. a w ładza,ni wileńskiego Koleg- 
1 lani Sędziów. Na zebraniu naruszana 
1 była sprawa autonomii sędziów. Pre­
zes Wileńskiego O. Z. P. N. mjr. Jaxa 
poinformował zebranych o obecnej sy 
tuacp i zaproponował, aby sędziowie 
zgłosili gfłceś do wydziału soraw sę­
dziowskich. Sędziowie wileńscy n.e 
zgodzili się na to oświadczając jed­
nak że mimn nie przystąpienia da 
W .S S. pozostają nadal do dyspo- 
zp.ji AYOZPN Wobec podobnego 
Stanu rzeczy władze wileńskiego zw 
piłkarskiego przystępują do tworzeń a 
wydziału spray’ sędziowskich. Do te­
go wydziału zgładzają się już obecn e 
wybitni p Ikarze Wilna, którzy zastą- 
p.ą dotychczasowych sędziów

MISTRZOSTWA WARSZAW-Y 
AA' Z A P A SA C H

AV stolicy rozpoczęty się zawody 
rapaśifczc' o indywidualne mistrzo 
Siwa Warszawy. Rozegrane w p erw- 
szym dniu zawodów walki w wagach 
średnie, i koguciej, w obu doprowa­
dzając do finałów. Do walk w wadze 
koguciej stanęło 12 z.maśrrków, do 
finału doszli: Rokta (PKS ), Mianow • 
zki i AMśniewsk. z Legji. Najciekawsze 
walki w te, wadze stoczyli: Rok ta, z 
trudem Miąć na punkty Wrzodaka 
oraz Mianowska który zdecydowanie 
pokonał tegoż Wrzodaka w szóstej 
mimice.

Do walk w wadze średniej stawiło 
s'ę tu zai rJn ków. Dn finału doszli: 
Re i Itak (PKS), Reda (Legia) i Toma­
szewski (Prąd) Niespodzianką była 
podwójna porażka wicemistrza Polski, 
Piaskowsldego. który wskutek tego 
n e dos; eui ao finału. Piaskowski uiegt 
Redzig i Hebdzie.

PORAŻKA POLONJI W  KL. A
Debiut Polonji w klas ę A okręgu 

warszawskiego zakończył s.ę p irażką. 
W meczu z rezerwą Legii Polonjn po 
mosla porażkę w stosunku 0:1 ( 0 :0 ). 
Do porażki przyczynił sio przede- 
wszystkicm słaby atak. Pr-ed tygod­
niem Polonja wygrała 4:0 z... ligową 
Legią.

S B C  s p o r t o w e

Ledwie 17.0(10 witfzńw
Pierwsze boje piłkarskie e mistrzostwo L.gi

AA7, n iedzielę L ig a  ruszyła do 
boju. Zaangażowane były w szyst­
kie 10  drużyn, które odtąd eo 
n iedziela rozgryw ać będą mecze 
o m istrzostwo Polsk i. P ierw sza  
n iedziela bojów nie przyniosła 
sensacji. W yg ryw a li faw oryci, 
nieznacznie jednak, w  rezu ltacie 
czego w  siatkach bramek pięciu 
m eczów zatrzepotało leciwie 23 
goli. Ogółem  obserwowało p ierw ­
sze mecze w  całpj Po lsce około
17.000 w idzów , w  czem praw ie 
połowa zgrom adziła  się w  W ie l­
kich Hajdukach na boisku m i­
strza Polski.

LEG  JA  —  D Ą B  2:1

Na stadjon ie AYojska Po lsk ie­
go w  W arszaw ie nastąpiła w  nie­
dzielę inauguracja m istrzostw  l i ­
gowych. P ie rw szy  mecz rozegra­
ny pom ędzy L eg ją , a  śląskim 
Dębem, zakończył się zw yc ię­
stwem L e g ji w  stosunku 2:1 
(0 :0 ). Gra stała na n iezbyt wy- 

! sokim poziom ie. P ierw sza  połowa 
wykazała lekką przew agę L eg ji, 
natom iast po p rzerw ie  gra  była j 
bardziej wyrównana, a okresami 
górow ał nawet Dąb.

Prow adzen ie zdobył dla L e g ji 
W yp ijew sk i, po p rzerw ie w yrów ­
na) zaś Herman. N a  k ilka minut 
przed końcem AVypijewski zdobył 
drugi punkt, decydujący o zw y­
cięstw ie wojskowych.

AVyróżniłi się u L e g ji A\Typi- 
jew ski i Ccbulak, a  w  drużynie 
śląskiej Dytko. W idzów  zebrało 
się przeszło 2 .0u0.

nika Szewczyka. Śląsk gra ł w  peł­
nym składzie z Godem na czele.

Początkowe m inuty u p ływ a ją ! 
na RiŁc nerw ow ej i chaotycznej, ‘ 
przyczem  AAisła prędzej się opa­
nowała i atakuje zw łaszcza lewą 
stroną. W  8 m inucie po zderzeniu 
z bramkarzem schodzi God na 5 
min. z boisku. W  23 m inucie sę- 
*z .a  dyktuje rzut. karny przeciw  
ślązakom za fau l, który Łyko za­
m ienia na p ierwszą bramkę. Od 
tega momentu AYisła utrzym uje 
swą przewagę, Akcentując ją  dru­
gą bramkę w 40 min. przez Ko- 
peeja.

Po  zm ianie pól Śląsk dąży do 
popraw ien ia wyniku, ma nawet 
znaczną przew agę >v polu, me mo 
ie  jednak dojść do strzału. Av isła 
w tym okresie spowodu kontuzj 
Łyk i gra  defenzyw n ie i dąży do 
utrzymania wyniku. Najlepszy za­
wodnik Śląska, God, debrze p ilno­
wany' przez Kutlarczyków , nie do­
chodzi do strzału Pod koniec W i­
sła ma oKazję podwyższenia w yn i­
ku, j'ednak bramkarz Śląsk.,' 
szczęśliw ie in terw on ju je. j

AAr drużynie kląska najlep iej 
wypadł bramkarz, dalej obrońca 
Seifert. w  pomocy Hanusik i w 
ataku A” ięeek. AYisła mimo zw y­
cięstwa nie wykazała specja lnej 
form y. Sędzią był K u rzw eP ' ze 
Lw ow a/w idzów  okoto 2390, w  tem 
wielu ślązaków, k tórzy przy jecha li 
do Krakowa pociągiem  popular­
nym.

Fu p ierw szej bramce dla AYisńy 
doszło do bójki wśród publiczno­
ści, lecz po in terwencji po lic ji na­
stąpiło uspokojenie. Aw anturę 
w yw ołało kilku ślązaków.

Po niedzielnych rozgrywkach •  
m istrzostwo lig i stan tabeli przed­
staw ia się następująco:

1) W isła  2:() 2:0
2 ) Ruch 2 :0 2:1
3 ) AAarta 2 :0  2:1
4 ) L eg  ja  2 :0  2
5 ) Ł. K. S. 1:1 l t l
i )  AAtórszaw-ianka 1:1 1:1
7) Pogoń  0 :2  1:2
8 ; Garbarnia u :2 1 :2
9 ) Dąb 0:2 1:2

1 0 )  Śląsk 0 :2  0 :2

K o ji m is trz e m  Po3skl

Folska przegrała
n ttc i pływ acki z Austrją 43:29

AA niedzielt zakończono w  W ie ­
dniu m iędzypuńslwowy mocz p ły­
wacki Polska —  Austrja. W o- 
golnej punktacji mscz w ygrała, 
zgodnie z przew idywaniam i, dru­
żyna au3trjacka w  stosunku 
00:13.

W ynik i niedzielne przedstaw ia­
ją  się następująco 100 m stylem 
dowolnym w ygra ł Bocheński (P o l­
ska) w  czasie 1 :03,2 sek., drugie 
m iejsce za ją ł również Polak 
Szrujbmun w  czasie 1 :01,1. T rze ­
ci był Austriak  Hnatek (1 :01,7 ). 
a czwartym  W enzel —  1:05.

Na 100 m. na wznak pierwsze 
m iejsce zajął A t strjak  KeHmir 
w czasie 1 :14, drog i by} K a r li­

czek w  czasie 1 -15,2 przed Ja­
strzębskim  (P o lsk a ) 1:17,0 i 
F lattenstetóerem  (A u s tr ja )  —
1.18,5.

200 m stylem  klasycznym w y­
grał Hoehłzl (A u s tr ja ) w  czasie 
2:32,3 przed swoim  rodakiem 
P l ichctą 2:53,4. H eidnch  (P o l­
ska) za ją ł 3 m iejsce w  czasie 
2 57,6, ustanawiają, nowy re­
kord polski. 4-y był Szrajbman w 
czasie 3:05,1,

AV szta fecie 4X200 m. stylem 
dowolnym pierwszo m iejsce żaję- 
łn drużyna auztrjacka w czasie 
9:48,4. Szta feta  polska zajęła 
drugie m iejsce w  czasie 10:03.4.

! k o la r z e  c t w c r z y H  s e zo n
IV j.iedz etę nastąpiło otwarcie se­

zonu Warszawskiego Tow. Cyklistów. 
Otwarcie miało specjalnie aroczysty 
chnraktor zc względu ra  to, że jest 
tc jubl.ouszowy 5U zrzędu cezon spo>- 
towy Y '. T. C. p" zbiórce wymuzyło 
z Dynaaów około 1 lt> kolarzy w 
pierwszą wycieczki do AYaunowa, 
gdziic pw u roczyslera nabożeństwie 
Odbyło się wręczenie sztandaru klu­
bowi 6y noworr- anowenemu ehciąże- 
mu Â . T C„ b. zawodnikowi, Lud- 
m ikow-j Kamińskiemu.

Na zakończenie uroczystości odbył 
się tradycyjny wyścig otwarcia se­
zonu Raprzota.l, Na starcie stanęło 11 
znwodn ków z Korsak - ZaK-.kin., 
braćmi Ciemcwskhni, Moctulskin. i 
AYiodarczykiern. Pc> zaciętej walcu 
na górzystym i piaszczystym terenie 
AAUanowa i Siużtwca pierwszy na 
metę wjechał Kortak - /.alesk. osią­
gając doskonaiy czas 30:89,8 (na 15 
km.) Dnigie miejsce zajął Stefan

Cieniewiki, osiągając ten sam czas 
00 **>cięsca, trzecim był młody o 
wybitnym talencie zawodnik Głowac­
ki W czasie 32:41,2 Włodarczyk za 
jął 6 miejsce, a Moczulski po kon- 
tuzj1 i upadku do rov u — 15 miejsce.

Tegoż dnia odbyto się uroczysto 
otwa.cie sezonu AYarsz. Okr. Zw. 
Tow. Kblnrtk ch. Po zbiórce przed 
lokalem W 02TK  odbyto sie nabo­
żeństwu w kościele pp. Wiżytak. pu­
czem nastapit przejazd ulicami mia­
stu i wycieczka do Babic, gdzie złożo­
ny raport prezesów i Pol. Zw, Tow. 
Kolarskich, płK. Goeblowi,

Z, okazji otwarcia sezonu kolarskie­
go rozegrano w Bydgoszczy wyścig 
na szosie na dystansie 50 km. Stai 
towalo 34 zawodników. Zwyciężył 
Ritter (BTC ) w czasie i:S0:-!2. Dro­
gie miejsce zajął startujący poza 
konkursem W.rcek (Sokół) w czasie 
1186:48 przed Cieiielskini (Sokół).

R U C H  PO G O Ń  2:1

W  AYielkich Hajdukach wobec
8.000 widzów rozeg iano  mecz o 
m istrzostwo lig i pom iędzy R u ­
chem a lwowską Pogon ią . Zasłu 
żonc zw ycięstw o odniósł Ruch vr 
stosunku 2 : 1  ( 1 :0 ).

W  p ierw szej połow ie Pogoń  by­
ła znacznie lepsza, zw łaszcza je j 
atak Kilkakrotnie zagrażał bramce 
Ślązaków* Napastn icy Pogon i nie 
byli jednak dysponowani strzalo- 
wo i nie um ieli wyzyskać cy frow o 
swej przewagi. Prow adzen ie dla 
Ruęhu zdobył Gurka, w yrów nał w 
drugiej nołowie M atjas. Kuch ro­
zegra ł się dopiero pod koniec po­
łowy. O jego  zw ycięstw ie zadecy­
dowała druga bramka, strzelona 
przez Peterka.

N a jleps i u Ślązaków b y li:  T a ­
tuś, Nowakowski, Urban i Kurań- 
ski. AYihmowski wypadł bardzo 
słabo. U  Lw ow ian  bardzo dobry 
był Mutjus, w yróżn ili się pozatem 
W asiew icz i N iechcioł. A lbański 
niepewny. Zawody prow adził p. 
Rutkowski N a  meczu obecny byl 
prezes Pol. Kom itetu O lim pijsk ie­
go pik, Glabisz.

W A R T A — G A R B A R N IA  2:1

P ierw szy  tegoroczny mecz lig o ­
wy m iędzy W artą  poznańską i 
Garbarnią zaltóńczj ł się nieznacz- 
nem zwycięstwem  Warty 2:1 
(0 :0 ).  Dy przerw y atak W arty  
stale przeważał, lecz niedyspono­
wany strzalow o nie umiał w yzy­
skać swej przewagi. Po  przerw ie 
w zrasta przew aga A\:arty  i w  33 
m inucie Kryszkiew icn zdobywa 
p ierwszą bramkę. W yrów nu je  w 
minutę później Pazurek. AV kilka­
naście m inut później Kryszkie- 
w icz ustala wynik dnia

AA’arta zw yciężyła  zasłużenie i 
była drużyną lepszą. L  Garbarni 
w yb ija ła  się pomoc oraa obrona, 
która uratowała sw oją  drużynę 
od w iększej klęski. Sędziowuł p. 
Gruszka. Publiczności było 2 .000.

ŁK S— W A R S Z A W IA N K A  1:1

M cc i ligow y  w  Lodzi pomiędzy 
LkS  a W arszaw ianką zakończył 
się w-ynikiem n ieroi,suzyguiętym  
1 : 1  (0 :0 ).

Gra obu drużyn byia r..enad- 
zwyezajna. AVynik rem isowy 
mniej w ięcej odpowiada pupbiepo- 
wi gry P ierw sza  połowa wykaza­
ła pew ną przew agę ŁKS , po p rzer­
w ie natomiast górowała nieco 
AAarszawianka. D la Ł K S  brarnkę 
zdobył Lewandowski, dla AYarsza- 
wianki Sochan. Zawody prowadzi! 
p. Lustgurten, w idzów zebrało się 
o lo lo  3.000.

W IS Ł A — ŚLĄSK  2:0
Tegoroczny sezon ligow y rozno- 

czął się w Kranów ie meesen. W i­
dy z drużyną Śląsku ze Św ięto­
chłowic, w  którym  W isła  odniosU  
zw ycięstw o w  stosunku 2:0 ( 2 :0 ). 
W isła wystąpiła do zawodów w 
gtarj m składzie bez pozyskanych 
ostatn io: obrońcy Sitki i napast­

Yt biegu
AA Lub lin ie  odbył gię bieg nu- 

prseła j o m istrzostwo PotsKi na 
dystansie 7.959 m, N a  starcie sta­
nęło 22 zawodników z całej P o l­
ski, przyczem  wszyscy b ieg ukoń­
czyli.

P ie rw szy  przybył do niety w i­
tany entuziastyczm e przez pub­
liczność N e j! (L e g ja  —  W arssa- 
w a ), os iąga jąc uobry czas 25 in 
28,6 sek. N o ji vrygrał bezapela­
cy jn ie  i bez w iększego wysiłku. 
D rugie  m iejsce za ją ł zeszłorocz­
ny m istrz Polsk i F ia łka  (Craco- 
v ia ) w  czasie 2 (1 : 1 3 ,4 . Następne 
m iejsca za ję li:  8 ) Bdul (A Z S
AA’ arszaw a ), 4 ) Janowski (A Z S  
PoznańA, 5 ) Pó łtorak  (Jag ie ł- 
lon ja  B ia łystok ), 6 )  Romanow­
ski (W arszaw ian ka ).

Bieg w yw ołał w  Lu b lin ie  b du­
że zainteresowanie i zgrom adził 
wzdłuż ca łe j trasy tłumv publi­
czności. N agrody  zw-yeiescom 
w ręczy ł specja lny delegat P Z Ł A  
kpt. M isiński.

Lwowska Pogoit zorgan izow ała  
p ierw sze w iosenne zawody lek­
koatletyczne, które ze w zględu  na 
Stert Kucharskiego wzbudziły 
znaczne zainteresowanie. K u ­
charski startował w dwóch bie­
gach na 300 i 300 m, zajm uj;,c 
w obu wypadkach p ierw sze m ie j­
sca w  czasie 38 i 1 :26,1 sek. P o ­
zostałe konkurencje dały nastę­
pujące w yn ik i: dysk —  SzczerJd  
(P o g o ń ) 35,70 mtr., 2 000 m. —  
Korzen iowski (P o g o ń ) G:20.7, 
pchnięcie kula —  AA irski (Sokó ł) 
H IS ,

*

Na stadjonie AżiS w Warszawie 
odbyły *ię wewnętrzne lekkoafifftycf- 
no ?av ody Warszawianki. Oekawsze 
wyniki notujemy; 100 m. —  1 ) Lo- 
Puszyrwki z AKS, startując poza 
konkursem — lj,ł» suk. przed Laka-

sjewkzefli o pierś i łiankem, wzwyż: 
Hanke ih6 cm, k r ‘a: Peret JO 53 tn, 
tyezka: Kluczyński 3 )Q cm.   Kon­
kurencje pań: wzwyż- Żmudzińska, 
łan cm, wdał: Chrzanowska «łS> cm, 
keta: putkówra 10,ó5 m.

AV parku im Paderewskiego w 
Ua'szawie odbvł się bieg naprzelaj 
na dystansie fi kim. n puhar Zarządu 
Miejskiego. Śtartowato 70 zawodni­
ków, biep ukończyła ć«,, IudywidueK 
nie zwycięży! V.'irkus (V'ar$z ) w cza­
sie 17:50-6. 3) Jankowski (Żagiew) 
3' Kowalskj (Rewera), 4) Motyczvń- 
ski (Zsgiewk 5) G.uszcz (PZL), o) 
Rtislcwski (iiiagiew).

Drużynowo pierwsze miejsce nie­
spodziewanie zaięła Żagiew :  350
pkt., 2) AA'arszaw.anka (be,- zawodni­
ków klasy A, którzy nie startowa,i) 
326 pkt., 3) Rewera 292 pkt., 4) PZL 
234 pkt

Na boisku Skr; w .Warszawie od­
byty się lekkoatletyczne zawody ro­
botnicze. Ciekawsze wyniki notuje­
m y Konkurencji; kobiece . kula — 
iawRaa 8 95  ni.

A: dysku, w biegu na uq r.i, v su.9-_ 
kit wzwyż i w skoku waal z m ielcu 
zwy ciężyła Wenclówna, uzyski” ąc 
wyniki: 28,44 m. B,4 sek., 136 cm, i 
2i 6 CHI. — Konkurencje męskie; d) sk 
1 kula — Aiucnna 12,34 m 1 34,73 m, 
3000 m _  Lisowski HROthS, wdał 
i  iruejsca —  Mmaiewicz 269 cm.

AA' parku szkolnym im. Sobieskie­
go w  Warszawie odbył siu elimina­
cyjny wiosenny b ieg ' naprzelaj dla 
orląt Związku Strzeleckiego (w wie­
ku 13-16 lar) na dystansie 3 kim. 
Zwyciężył Orzechowski z oddziału 
„Elektrownia" przed Cz- Skórą (oddz. 
Gen. Sosnkowskiego przy Alin. Prze­
myślu i Handlu). Czas zwycięscy  _
8 39,9 sek.

AY V'ilme nastąpiło r.twarcie se­
zonu lekkoatletycznego. Z  tej okazji
odbył się bieg naprzelaj na dystansie 
przeszło 3 .O0O starowaiO )5 za­
wodników, w tem 14 z AYKS femigiy, 
a 1 z KPW  Oguisico, Zawodnik Ogni­
ska Kazimierski zająt pierwsza miej­
sce w  cnasii ] 1 przed Dzikowi- 
czem (śmigły) 1 D 55 i Kamińskim 
12:18,S- Zawody odbyły się w  nie­
pomyślnych warunkach atmosferycz­
nych, przy silnym w ietrze i padają­
cym bez przerwy śniegu.

Kompromitujące finały
m istrzostw  W sr

N iesław n ie zakończyły s;p m i­
strzostwa jndvw idua]ne Warjisu- 
w y w  boksie. AY niedzielę przed 
południem rozegrano kilka p ó łfi­
nałowych spotkań. Jedno z nich 
stało s ;ę powodem nieporozum ie­
nia. Oto, k iedy po w alce FoWan- 
skiego (W arszaw ianka ) z Rozen- 
bluntem (M aka lu ), ogłoszono zw y­
cięstwo p ięściarza W arszawianki, 
wówczas Makabi za łoży ł* protest, 
a, że protestu nie uwzględniono.
Makabi zadem onstrowała na f i ­
nałach w ieczorem  w sposób b- 
nieodpowiedni, w yco fu jąc  swoich 
zawodników (Jakubowicza i Yven- 
d inga ) 1  walk frnaiowych. De­
m onstracja klubu żydowskiego, i 
choćby nawet is L tn u  skrzyw ­
dzono je j  zawodnika w elim inac­
jach, była b niesportowa a krzy­
w dziła  publiczność, która ogląda­
ła w ten sposób mniej walk.

N a proteście Makabi nic 
skończyło się. bo i ACerszuwian- 
ka założyła protest we w szyst­
kich spotkaniach w ag) półśred- 
nfe.i spowodu uchybień natury re ­
gulam inowej. ,

Na ringu nie stanął poza lem  
Czortek, który odniósł kontuzję \ 
oka w  dniu poprzednim wobee! 
czego lekarz nie dopuścił so d e j

ssswy w
wałki. AY ten sposób na fin a ło ­
wych rozgrywkach o mistrzostwo" 
W arszawy odbyło się tylko 5 walk. 
Po wielu, w id u  elim inacjach i 
półfinałach w  rezu ltacie stanęło 
do walki 10  zawodników,

V, wadze "muszej m istrzostwo 
za’ obył v,'u,k.-QW£i cm B rĄk icw ic ' 
(Legja .-, a to spowodu w yco fan ia  
się Jakubowicza. W  piórkow ej 
Kowalski (P Z L )  pokonał, p rzy­
najmniej w  op in jj sędziów, For- 
kńsk iago (A Y arizaw .). AV kk k ię j 
Po]us (W arszaw .) zw yc iezy j B y ­
kowskiego (Skoda ), w  półfcrednuj 
Seweryn iak (Skcua) —  A lik fa  
(P Z u ) zw ycięży ł Seweryniak, w 
średniej P isa tsk i (SkcdaY zw y­
ciężył K olczyck icgo (Y M C A ) 
przez k. o. w  I I I  rundzie, w resz­
cie v,- c iężk iej —  W ęgrow sk i (L e - 
g ja ) pokonał Sow ińskiego (P o - 
lo n ja ).

P ro tes ty  j walk-ovcr n iewyczer- 
piily spraw y fina łów  m istrzostw. 
Na dołu i ar złego Doroba (L e g ja  j 
spowodu re jterady Neudinga po- 
ziiaw iony był m ożr.cjci wałki i 
ewentualnie zdobycia m istrzost­
wa, ponieważ ju ż dę finału 
w s z ijł . . .  walk-overem  \ wobec 
nfestoczer.ia ani jednej walki,, 
tytułu zdobyć nic mógł


